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Zabłysnął jak meteor na 
polskiem niebie i... zgasł.

Na zanwiiUm gęstą Kgią i «k»sm»i sisdsll gc- | 
epsdticssj pelskifn aieM* błysiął m u  «sd*y, 
iaany klask sloaassay. Te witić •  ■fsbyw*- | 
len — o nadtwyesajlaen awytląitwie »«szych letat- ; 
kóar w isidsie świstswjri aaekele Ecrapy. A«h, 
jaką isi« śdą i weselem ssdigtis Pelska csla. lin 
złetyn narssnien, eadayn petspektyw^n aa pizyez- 
leić etwieiałe es® jeelel Radesaim drgaaiew les- 
tątsiłe aś pewietna sad pelską kumą. Hejsi 1

f* lesbizniewal weksla: „Zwitkę zwycięzcą
■ad Eaiepą «tlą — apaiat paliki **j»,iawsi«ji»y z® i 
wszystkich, więc Palika gdtą*. Aż In Hanz lotlega i 
aif pe esiej pilskiej sienicy, jsk atiasziiwy bak złe- j 
wiegiege grama: „Zwitkę nie żyje, gcnjslay iat. ; 
Wigara nie Pyje. Zwycięski aimslat restisiekasy aa j 
miazgę” Ce za atitsiny fcealu t wrażti, cw za ■!«• 
aamewilyr sbieg tak biagaaawe aebie ptzeeiwsyih 
wydatzió — hezguaiczaaj udeści i upajania, n pra- ' 
wie idwnesztśaie bazkiasaage asniku i rezpaczy. j 
„Jeszcze ntm bts*i w «szach, piaze „I. K. €.*, ten 
huragan «krzyków, jakin ge witsao pe zwycięstwie. 
Widnieje asm przed eczyma jege pesttć, górsjąca 
nad tlnmsw, który ge aie ehcial ze swych rąk wy­
puścić. Widzieliśmy damę i tadeśś jagę aajhlilszyeh.

A gdy taraz trzeba będzie eddsć ziemi, ce nkle- 
iale ped aieb® — gdy trzabe będzie wić wieńce 
z iólteusi szatfiai i śmigła saneleta sbijić z tramuą 
— beat, gerycz i śal reziywsją uan duszę. — Csu- 
jemy w tern ekrataan skejsizeniu wypadków tsk 
■ieprawdepedabną tizgadję losu — i* uie wierzymy 
»prest wieśticn e jege zgeai®. A jednak jest prawda. 
.'Mera* letnika, aiena keastraktera, niana aparatu”.

Zabłysną! jsk elśuiewającage blasku mataei aa 
palikiem niebie i zgasł mgle — pegtąśejąc aas wszy­
stkich w ten budiiej przaiaśsjącyeh eianaeściach 
szarpiące ge bóln i rezpaczy. Ccś w redsaja buuta 
badzi się w aśszen całen jestestwie, ta tak ekrntnia 
nógł się cbsjść z aim, « iszent z ain i z nimi lea: 
Ladwe kilka dal pe tak wspaniałyn trias fie — bezli- 
taśnie niatdśy ge nadriawie pegran. wie akt śląskiej — 
wiąz z tą saną naszyaą, która ce zwycląake aaesiła 
wśród bnrz i wiehtów pe całej Enrepie.

Jednak u n  aie bnrsyć, me buutewać się prze­
ciw temu, ce z weli pethedzi Tcge, który Panem jest 
tywieiów wszelkich, a tównieś śycia i śnierci człe- 
wieka. Odszedł *d aas — ale peseatawił nen swój 
przykład, prsaksztł aan swój tesDmsat. Rudkę kibty 

mąt bedsj Pelsca pazestawił tak begatą, tak hejsą 
spaśeizaf pe aebie jak en. Dił nen »sukę, dsł nan 
wiarę, dał aim przykład, jak zwyciężać many.

Ostatni meldunek z eatatniegw lstn per. Żwirki 
i inż. Wigmy bizmi krótka, jak teskaz dowódcy, gi­
nącego aa pasternaku w czasie ataku dla całege na* 
xedn:

Naprzód, kn górze 1 Ki podniebnym szlakę*!

Okręt brazylijski „Gabadells“ przybywa 
do Gdyni,

Gdynia. W dniu 18 bn. na przybyć de Giyni 
statek brasylijski „Cacadelle*. Jeet te dragi statek 
brezylijskiege tew- ekiętewcge, który przybywa de 
aaasege portu w związki z zanieiseaicm ainchenie- 
aia regultreej komunikacji towarowej, a następnie 
i pass Carskiej między Rie de Janeiro a Gdynia. Sia­
tek „Obadali»* odpłynie prawdopodobnie de Brązylji 
x ładunkiem pilskich towarów.

Pierwszy statek brazylijski zawinął de Gdyni 
wiosną rb. Kaeitaa tege statku po pewrecie de Rie 
de Janeiro opublikował szereg entezjistyunycb srty- 
knłdw e percie gdyiskin i •  Polsce.

Ambasador Francji u min. Zaleskiego.
Warszawa, 11. 9. Anbasader fra«easki p. Larecbe 

został dziś przyjęty przez niaistra Z alaskiego. Jsk
sit dowiadujemy, celon wizyty ambasad«» byłe pe- 
iafernewaaie rządu polskiego o odpowiedzi, jatą rząd 

' fiauce»ki zamiana udzielić rządowi liemieckiemu na 
jdgo neneuntfan w śpiewie ibrsjtń.

Tragiczna śmierć por
Przyczyna katastrofy.

Cieszyn. Pytanie, <• spowadowslo strasu ą katastrefą, 
której ulegli par, Żwirko i inż. 'Wigura, jest dziś na aftach 
wszystkich, Z opinji lotników, którzy zbadili teren katastrefy 
i słyszeli zeznania Świadków, znośna sobie wyrobić pogląd n* 
przyczynę katastrefy. Zdaje się być wyllaczcnem, aby kata­
strefą była spowodowana przez jakiś defekt techniczny aparatu. 
Same lot był kilkakrotnie sprtwdmiy zaiówno przed Challen­
ge*«» jak i przed estatnim wylotem do Pragi, Nie znaleziono 
w nim żadnego defektu. Tak więc przyczyny wypadki sznkać 
należy wyłączni* w szalonej burzy.

W catatnią bowiem niedzielą około godz, 8,10 rozsiekła w 
okolicach Cieszyna stiisiliws borta, o które] zile moźo dać wy- 
cbrsźesie fakt, że w fefcłkkiej Wiśle hmagan wyiwał szereg 
drzew z korzeniami, w samym zaś Cieszynie Jest wiele drzew 
połamanych, Burza tiffihTekcio 20 minnt,

Foraczu k Żwirko i inżynier Wigura przelecieli ponad Cie­
szynem około gedz, 8. Równocześnie szła «d Brna kn Katowi­
ce m straszliwa burza, Letnicy m is;tli ją zauważyć, ale zapewnie 
próbowali się przez nią przedostać, gdyż umówili się z kierow­
nikiem ekipy polskiej, która już poprzedniego dnia wyleciała do 
Brna, że przybędą tana o 9 ej rano,

W oćltfłcści 6 km, za Cieilisksmi, mniej więcej nad *iej- 
scowośdą Błądowo* letnicy mnsitli się jnź orjentować, te bnny  
nie przebędą i postanowili zawrócić. Szslał haragin z szybko­
ścią ponad ICO km, na godzinę. W takim wypadkn lotnikowi 
nie pozostaje nic innego, jak przed bnraganem ociekać i znaleźć 
gdzieś miejsce do lądowsnia, aby bniaę przeczekać, Hnrsgan 
tak silny grozi samolotowi każdej chwili przewróceniem. Nad 
Błędów cm więc ^wiiko i Wigara zawrócili.

Gdy znaleźli się sad Cietlisklem, dojrzeli polanę, która na- 1 
dawała się do lądowania. Przed polanką znajdował się las, i 
przechodzący w zagajnik. Nad lasem zaczęli się lotnicy obni­
żać. Kiedy sinic U l stracił ssybkcść — wiatr rzucił nim o las, 
Prawe skrzydło zawadziło •  jakieś wysoki« drzewo i katastrofa 
stała się j iź  nieuchronna.

Kiedy samolot, straciwszy po osdłsmanii skrzydła równo­
wagę, aderzył o drzewo, obtj letsicy wypadli, ponosząc śmierć 
na miejscu.

Dnia 12 bro. odbyła się eksportacja zwłok 
do Cieszyna.

Cieszyn, 12. 9, O godz. 6 30 rano przybyła do Ciessjna 
autem z Katowic żona śp, por. Żwirki, Agnieszka Żwirkowa oraz 
siostra śp. inż. Wigmy, p. Wanda Wlgsrzanka.

Pani Zwitkowa i panna Wignrzsnka oczekiwały na gra­
nicy polsko-czechosłowackiej przywiezienia tnm ien ze zwłokami 
śp, por, Żwirki i śp, inż, Wigury,

Konsul pelski w Morawskiej Ostrawie obstslowal 
metalowe trumny na dała letników, Trumny te zostały dostar­
czone do Cieilitka o godz. 10 rant, poczem kondukt ruszył kn 
granicy pilskiej, Na granicy zgromadzeni byli przedstawiciele 
władz polskich oraz oddziały wojskowe z orkiestrami.
Transportacja zwłok odbyła się z łcnorim i wej-
skowemi. Tramny zostały przewiezione na rampę sta< ji kelejow. 
w Cieszynie, skąd zcstaią przewiezione pociągiem do Warszawy, 

Ogromne tlim y ludności śląskie] podążyły kn granicy, pragnąc 
wziąć udział w oddania ostatniej pcałagi bohaterskim lotnikom. 
Również w Cierliakach od samego rana gromadziły się tlim y 
publiczności s czeskitj strony Śląska, Przez całą noc przy 
zwłokach lotników ludneść miejscowa trzymała straż honorową. 
Zwłoki dosłownie pokryte były kwieciem.

Gdzie będą pochowane zwłoki?
W Prtgram nroczyitcści żałobnych w Warszawie, poniowaź nie 
wiadome jeszcze, kiedy trumny ze zwłokami bohatoiskich lotni­
ków przybędą do stolicy, nie jest jeszcze fstilony. Niewiadimo 
także, gdzie będą zwłoki pochowane. Istnieje projekt pocho­
wania tnm ien oba lotników we wspólnym grobie, Decydujące 
będzie jednak życzenie rodzin.

Rodzina Wigorów nosiada na Powązkach własny grób ro­
dzinny. Porocznikowa Żwirkowa, która pochodzi z Bydgoszczy 
i prawdopodobnie tam się przeniesie po śmierci męża, nie wy­
powiedziała jeszcze swego postanowienia, czy chce, aby mąż je] 
został pochowany w Warszawie, czy też w Bydgoszczy, W ka­
żdym razie zwłoki ob i lotników zostaną narazie przywiezione 
z Cieszyna do Warszawy.

Zfe przeczucia.:
Porucznik Żwirko miał przed swym lotem złe przeczucia. 

Już coś takiego jest w psychice ?Utaicie], że działa jakiś szósty 
zmysł, który ostrzega przed nieszczęściem. Nie miał ochoty 
lecieć do Pragi. On, który przebył najeżony trudnościami raid 
dookoła Europy, termin odlotu do Pragi odkładał i zwierzał się 
przyjaciołom, że wolałby zostać i odpocząć,

W piątek wieczorem, a więc na dwa dni przed katastrefą, 
wziął na bok swego przyjaciela i kapitana Komara i powiedział ma:

— Słuchaj.,, A nawet, gdyby ccś ze mną,, to ty i poru­
cznik Witecki z Bydgoszczy będziecie opiekunami mego synka 
Heni osia.

— Cóż ty znowu! — żachnął się kapitan Komar,
— Nic. To tylko na wszelki wypadek, Ale żonie moje] nie 

wspominaj o tej rozmowie,
W niedzielę rano wyleciał, by już nigdy uie wrócić,«, 
Inżynier Wigara przed wylotem na międzynarodowy raid 

awjonetek spisał testament i zostawił go w swem biurku. Gdy 
wrócił szczęśliwie jako zwycięzca raids, powiedział jednemu ze 
swoich przyjaciół:

. Żwirki i inż. Wigury.
— Wiiyitk« t«, co sit irówi o »łych yrzec*«d*ch, to tylko 

o m  puetąd lo1nlć»y. Ot, ]* nsulcin ile yneczici», gdy leci*- 
Itm na t«ld, sfisiłim i»«et testimcnt, » ssiócllcm !

Tłslimcntn jednik inł. Wigtra nie zsiizciy). W klik» dni 
późni ej »ginął ped Cletlltkicm.

Śmierć przecięła ich dalsze górne plany.
Tragiczno śmierć per. Zwiiii i inż, Wigury jest niepoweto­

waną stratą dla pakkiego lotnictwa.
Za kilU dni for. Żwirko mi*ł pnyifąpić do próby ptbicia 

rekaidn świattwfge na wysekeść w ifeijilnie do tego celu 
przygotowitym tandecie ,RWD7*.

fióba pobicia rekord« odkładana była tylko ze wrględa na 
to, że w Loidynie kctsirtklony ipsrift zimćwjli specjalne 
śmigłe. Śmigło to dziś rano zostało dostarczine do Wirizawy. 
Ale któż pcbtje iekcrd?«.

Inż, Wigara miał przystąpić do technicznego oprsccwywania 
swych spostrzeżeń z międzyaaredowego rsidn aw jcnetek. Spo­
strzeżenia te miały poiiażjć inżynierem Rfgiltkiema, Drze­
wieckiemu i Wigurze do ilepszenii typa płtiewca „RWD* 
i stworzenia ncwego mcdelu na następny Cfcallerge. Pasjono­
wało ich zagadnienie powiększenia szybkości samolotu, przy 
zachowaniu jego dotychczasowych wtloićw zwrctncści. Kon­
struktorzy oćbyli jaż na ten temat wstępne rozmowy. Oczywi­
ści c spostrzeżenia inż. Wigory, poczynione pcdciis lotu, miiły 
bezcenne znaczenie.

Ikż, Wigara miał zrmisr poświęcić r ę jaż teraz całko­
wicie prsccm konstrakcyjnym i więcej nie latić.

Tragiczna wiadomość w kościele.
Warsinwa* Żo«a śp. por, pilota Żwirki bawił« od fcilkm 

dni w Warszawie. W niedzielę rano udał« się nn nabo­
żeństwo do kcśeioł* Zbawiciela. Tu właśnie dotarł« 
do niej wieść o strasznej katastrofie, ogłuszona z ambony 
przez ks, prałata Nowakowskiego.

Żałoba lotnictwa I kondeiencje.
Wiadomość o tragicznej katastrofie zwycięzców Icts 

dookoła Fnropy, śp, por« pilota Fr, Żwirki i inż. St. Wi­
gory, dotknęła boleśnie wszystkich lotników polskich, 
szeiegóiniej Aereklwb Rzeczypospolitej, który na znak 
żałoby wywiesił na swym gmachu przy ni. Królewskiej 
czarna chorągiew.

Również ukazały się chorągwie na snak żałoby w 
wielu instytucjach publicznych, sportowych i na domach 
sUlicy.

Trzy obrazki Matki Boskiej.
Morawska Ostrawa. W azeiatkadi samolotu znale­

ziono portfel inż. Wigury, zawierający jego dokumenty 
osobiste oraz 500 zł i 10 franków.

W walizce por* Żwirki znajdowało się jego ubranie 
wojskowe, dokumenty osobiste, f o t o g r a f j a  ż o n y  
z d z i e c k i e m  o r a z  t r z y  o b r a z k i  M a t k i  B o ­
s k i e j  O s t r o b r a m s k i e j .

Wrażenia zagranicą.
Wielkie wrażenie we Francji.

Paryż, 11. 9. W godzinach papełndntawych nadeszła do 
Paryża wiidtm fść •  trsgicznej śmierci par. Żwirki i iaż. Wigury.

W całym Paryżu zapsnawała osłupienie I nieopisany żal, 
gdyż bohaterski lotnik pelski padczas swego krótkiego przelot« 
przez Francję zyskał sobie ogólną sympatję szerokich warstw 
francuskich, a śmierć jego skryła żtłebą całe lotnictwo euro­
pejskie.

W Pradze katastrofa śp. por. Żwirki wywełafa 
przygnębienie.

W Pradze wiidemeść o śmieitclnem wypadku nsszych lot­
ników wywołała duże przygnębienie i na wszystkich prawie 
większych redakcjach ukazała się notatka z wisdcmcścią •  śmierci 
par. Żwirki,

Licznie zebrana pabliczność pa nkcńczenfn dnia lotniczego 
zastała telegraficznie powisdomicna o nieszczęśliwym wypadku 
polskich lotników, co spowodował* uczczenie ich śmierci przez 
kilkaminatawą ciszę i zdjęcie okryć z głowy.

Kondeiencje 2 Niemiec.
Aerokłcb niemiecki przez ręce swego prezesa, mjr* y, Kühle- 

ra, wysłał telegram kondelencyjny do polskiego Aeroklubu oraz 
wdowy p« tragicznie zmarłym Utniku.

Dlaczego wylecieli dopiero w niedzielę?
Warszaw«. Por. Żwirko i inż. Wigura mieli wyle­

cieć do Pragi na święto lotnicze, organizowane przez Ae­
roklub ezesko*głowtcki w sobotc, jednak «e wrgiądu na  
to, że por. Żwirko m iał do załatwienia w Warszawie 
»zertg spraw, postanowił wraz z inż. Wigurą przenoco­
wać w Warszawie i wylecieć w niedalelę rano o godz. 6, 
aby spstkać się w Brnie s grupą polską, która w sobotę 
po południu wyleciała do Czechosłowacji.

Start samolotu R. W. D. 6, aa którjm wylecieli por. Zwirka 
i inż. Wigara, nastąpił zapalnie noimalnie przy sprzyjających 
w iitnksch  atmosferycznych. Same lot był kilkakrotnie sprawdza­
ny i nie wykazywał żadnych defektów.



Trium f polsk ich  
je ź d ź c ó w .

4  Polaków zdobyło 6 pierwszych miejsc 
na wyścigach w Rydze.

Ryga. Dfiigi dziad «Obywających się ta «bccai« 
miądcyatiaiawych za««dów hippicznych zakadzzył 
aią wipiaiałym triamf im polikich kawalsizyatów. 
Rtsegiiaa mtaaewicia niezwykła trilay kankan 
•  aagtadt mialatfa spraw wajikswyzk Łatwy w 
kw«cia 1200 tatów (przeirte 2.000 zł.), da któiegs 
aiaaąła 44 zawcdaików, Koakais akładlł aią z dwóch 
zjaidó a.

Fiatwizt atiajisa «»jął, slabywając tam łamem 
aiftadę aiiaiiira, par. Raj ca wice aa kania „ThaHiap*, 
dtifia i tisacia aiiajcca kpt. Stłfgt ai „Micekka" 
i „Nallj", czwarte i piąta par. Ractaaki aa „R »kicnie* 
i «Rusce*, a wreszcie szósta rmt. Sraslaad na 
«D #aaa «a*.

Piatwsi dwaj jaźSiiy przeszli parzaars baz błąla, 
ticaci z triami, a czwarty z 4 panktaaii kara ani.

Tłsaania sakra aa aft trybaaaeh pabliczaość sgsti- 
wala aaszysa kawał rzyitesi harsltwą awaeją.

Już sią rozpoczę ło !
Przesunięci! w sądownictwie —  Zmiany na 

stanowiskach i przeniesienia w stan spoczynku.
W związku z jwydineai przez Pana Prezydent! Rzplitej 

rszporządzccieai, imienia jąeera prawo o astroja sądów powszech­
nych i xe związaną z tein koniecznością dokonania pewnych 
przesunięć personalnych w sądownictwie. — P, Prezydent Rzpli« 
tej mianował w dnia 8 bm. — Jsljana Potępę, prokuratora sądn 
okręgowego w Tarnowie — wiceprezesem sąd« apelacyjnego 
w Krakowie* Leana Zabolewiszt, prezesi sądu okręgowegt w 
Białymstoku — sędzią sąda apelacyjne** w Warszawie, Józef* 
Zaborowskiego, prezes* sądu okręgowego w Ładzi — sędzią 
sądi apelacyjnego w Warszawie oraz Feliksa Opęchowskiego, 
prezesa sąda okręgowego w Sosnowca — sędzią sądn apela­
cyjnego w Warszawie.

Ponadto P. Prezydent przeniósł szereg osób w sądownictwie 
na inne, równorzędne stanowiska służbowa, m. ia wiceprezes 
sąd a okręgowego w N»w?m Sącza, p. Karol Sobota, przeniesiony 
zastał na stanowisko wiceprezes* sądu okręgowego w Kołomyi, 
wiceprezes sąln okręgowego w Łomży,p, Jalj*n Paczkawskl — 
jat stanowisko wiceprezesi sąda okr. we Włocławka, sędzia 
sądu apelacyjnego w Krakowie, Stanisław Frąckiewicz — na 
stanowisko sędziego sądn apslacyjaeg# w Wilale, wreszcie 
sędzin sąda apelacyjnego w Krakowie, Romta Scizwakopf — aa 
stanowisko sędziego sądu apelicyjnego w Pozmnin.

Pozite» przeniesieni zostili w stan spoczynku: wice­
prezesi sądu spelecyjaego we Lwowie Anttsi Starkiewicz, 
Adam Hirlonder i Wiktor Swoboda, wiceprezesi sądu 
apelacyjnego w Krakowie — Józef Krzyżanowski i Włodzi­
mierz Jabłoński, — prezesi sądów okręgowych w Brze­
zinach Jan Yinccoz, w Kołomyi — Stsaisław Drozdowski w 
Sanoku — Kazimierz Ooorski, w Stanisławowie — Filemon 
Mctellf, w Stryjn — Stanisław Przybysławski, w Tarnopoli — 
Stanisław Liader. w Krakowie — J*n Ccemy-Szwarcenberg, w 
w Nowym Sącza Hmryk Bukowski i w Gaieźaie E im uit Laitorer,

Nadto przeniesiono w stas sooczynku 19 tu wiceprezesów 
sądów okręgowych, 19 U sędziów sądów apelacyjnych oraz 
su !e g  sędziów sądów okręgowych i grodzkich.

Projekt utworzenia funduszu gwarancyj­
nego dla Komunalnych Kas Oszczędności.

Wamtwa. Zntił «giitow ti; prwjakt gdskiota 
Prezydent* ® aiwarssaia fuidan* gwiraatyjaags dla 
kcminaliych za* estsządsoiti w Fel»**.

Zidiaitm fiadiiza ma h/ó edzlsiaaia pomocy 
kredytowej ila Mauaalayth kat ««zrządnrtai. Fai- 
dai* gwataasyjsy ma powataó z dareccaycb wpłat 
wisysikiih k#a»ca*iaych kaa a iK ifinaiu , które t« 
wpłaty mają sią ob;iC*4 w graairach ad 4 l i  6 pies. 
ciyotei« żyłko, ®«Iąg4a§go picu to kasy. Mikay- 
snalnt wyzokoić flatacza me wyaoaló 2 do 3 prac. 
egóintj jamy wkładów os ttcądaoóti«wy«h.

Pizy «bacnym staaia wkładów, wrażającym aka- 
1» 530 mil;, sł.. makiymalaa wyaakilć fualasia wyae- 
ailib f 10 da 15 młljoaów złotych.

Zarząd faad«o*8 ma aią składać x eztuath 4« 
zztiriu «iób.

0 budowę nowa] drogi n i Pomorzu.
Wamtwa. MęSsy miaiatozatwam k»m«aiki*ji 

a sejmiki« m wajharawikiia prawadtona są «hacato 
portraki*«!» w '»prawie wybadawaaia «»woj drofi, 
disgoici 11 kim., która p»?ąt*y Glyaią * Pomorsem 
% «Mlaiąeitm t araao W. M GSańika.

Imponujący Zlizd Relaiiwy 
I Powiatowy Obszo Wielkiej 
Polski w stolicy Pomorza,

« Toruniu.
Ostatniej niedzieli odbył się w Taruniu zjazd rejonowy 

i powiatowy Obozu Wielkiej Polski, Do Torania ściągnęły 
liczne oddziały OWP. ze wszystkich powiatów pomorsaich, 
położonych po prawym brzegu Wisły, choć z przeszkodami. 
We wszystkich bowiem powiatach władze bezpieczeństwa były 
.na nogach’. N i szosach kontrolswano gtrliwie legitymacje 
szoferów, karty rowerowe itd. We Wąbrieźnie zatrzymano 
większy oddział z pow. grndziądzkiego, który wogóle do Torunia 
dojechać nie mógł, To samo spotkało placówkę z Radziejowa 
i wiele innych miejscowości, Mimo tych przeszkód o godzinie 
9*to] !rano w „Cegielni* stanęło przeszło 700 Młodych, Po 
nfarmowiniu szeregów i raporcie, który zdał koL kierownik 
powiatowy Madejski kol, kontrolerowi rejonowemu Piszczowf, 
nastąpił wymarsz pad komendą kol. Madejskiego, z orkiestrą do 
kościoła na uroczyste nabożeństwo,

A późnie] w drodze do kościoła ’dsłąc*sły się do szeregi 
coraz to nowe zastępy Młodych, tak, że liczba uczestników 
zjazd* przekroczyła tysiąc.

Mszę Św. na intencję zjazdu w kościele św, Jakóba odpra­
wił ks. kanonik Kozłowski, Okolicznościowe kazanio wypowie® 
dział ks. Wydrowski, nawołując do wytrwałej pracy dia Poliki 
w ducha nauki Kościoła katolickiego, Po skończonej Mszy św. 
odśpiewano ,B*źe, coś Polskę*, a następnie odbyła się na 
rynki wspaniała defilada,

O godz, 12 zakołysał się tłum, czoło pocheda wkroczyło na 
Rynek, W takt muzyki, równym krokiem, jedni w blazkach 

-uniformowych, in*i w strojach codziennych szli nasi młodzi 
ze śmiało podniesione» czołem.

Żywiołowy okrzyk .Niech żyją! Niech tyje OWP!“ wydo­
był słę z tysięcy piersi na icn widok. Ulewa kwiecia 
posypała się na głowy miszersjących.

Przedefilowawszy przez rynek Staromiejski, pochód rozwią­
zał się na pl, Bankowym, pociera Młodzi idali się gropkami 
ds Dwaru Artnst, którego wielka szła zapełniła sit szczelnie 
Mładymi, Obecni byli wyłącznie tylko członkowie OWP., taki 
bowiem był warunek, postawiony przy udzielania pozwolenia — 
że w zebrania ndiiał brać mogą tylko członkowie OWP. Ściana 
nad estradą przybrana była zielenią i "flagami narodowemi, pod 
Białym Orłem zawieszony portret Rimana Dmowskiego. Deko­
racji dopełniły olbrzymie „Szczerbce* ze wstęg OWP.

Przy stole n* estradzie zasiadały władze OWP. Zebranie 
zagaił kontroler rejonowy red, Piszcz i witał obecnych : 
sędziwego ks. sen, Bilta* członka honorowego OWP. którego 
mazanie się ni sili spotkało się z barzliwą owacją, posłów 
Stronnictwa N*r«d*wego pp, Kamińskieg* i St, Sachę redłkfcora 
naczelnego „Słowa Pomorskiego*, inż, Wojciechowskiego 
z Włocławka, kierownik! okręgi kujawskiego OWP., delegaUi 
placówek żeńskich OWP z Włocławka i Grudziądza. Przedmio­
tom barzliwej i serdecznej owacji stał się p. Wacław Ciesielski, 
ojciec red. Ciesielskiego, skazanego w procesie gdyńskim, tndzieź 
p, Zachtll* z Tczewa, członek wydz, okręg. OWP, a zastępca 
red, Ciesielskiego.

Jiko pierwazy głos zabrał red. Piszcz, Podniósł on w swo- 
jem przemówienia, źe ru:h Młodych OWP jegt dziś w Polsce 
jedynym niezależnym rachcm społecznym, rozwijającym się pod 
hasłem „Wielka Polska, rządzona przez rząd narodowy’ . Wrogi 
tej dewizie dach Wschód« uzbroił przeciwko Obozowi wszyst­
kie swoje moce, Obóz jednak nie ugnie się! „My na stano­
wiskach wytrwamy* — kańczył red, P,, a słowom wtórzy okrzyk 
„Wytrwamy !*

Dragi z kolei mówca poseł red. Sach«, zapyt*ł,co n*a łączy. 
Co sprowadziło dziś da Torania ten tysięczny zastęp Młodych, 
boć ta ani koncosyj rozdawać nie będą ani darmowych przejaz­
dów koleją nikt Im nie dał ani żadnych ułatwień im nie czy­
niono? Łączy nas jedyne dążenie — obrona sponiewieranej 
godności narodowej ! Po słażbie Boga — bronić godności pań­
stwa, naród* i własnej, jako synów i spadkobierców tego pań­
stwa -  oto zadania O. W. P. Ze my w dążeniach swoich nie 
jesteśmy odosobnieni, tego dowodem dzisiejsze owacje na ulicach 
Torania na cześć O. W. P. — serce nlicy biło jednem tętnem 
z sercami Młodych.

Jóko następny mówca, zabrał głos ks. sea. B»lt, oświadczając 
m. in.: „My, starzy, swój obowiązek spełniliśmy — mówi czci­
godny kapłan — teraz kolej n i was, młodzi! Pomorze było 
i jest pulskie i pozostanie »ihkiem, a my Polacy-mrodowcy tn 
byliśmy i ta pozostaniemy! Gromkie oklaski były dowodem, że 
słowa jego padły na padatną glebę.

Przemiwlali następnie rówaież owacyjnie witani inż. Woj­
ciechowski w Imienin organizacji włocławskiej i pes Kamiński, 
Listę mówców zakończył kierownik powiatowy z Tomala red, 
Mfidejzki, który płomiennem swojem przemówieniem wzbidził 
na sali wielki zapał,

Nastąpiła wotem dekoracja nowych członków „mieczykami 
Chrobrego*. Od »stawionych w szeregu kandyditów kol- red, 
Midejski odebrał przyrzeczenie- poązem przeszło 300 kandyda­
tów dekorowali poszczególni kierownicy powiatowi.

Po dekoracji birzą oklasków przyjęto następ, rezolację s 
— „Zebrani aa sjeźizie rejonowym I powiatowym 

w Tomala w dnia 11. 9 1932 r. członkowie O W. P,, 
świadomi aiebespieezeósfwa, Jakie d*!ś i od wieków 
Polsee zagraża ze »trony Niemiee, wyrażają przekona­
nie, że zakusy aiemleekie mogą być skuteczni* odparte 
tylk  ̂ przez front katolieko-aeradowy.

Zebrani podaoną, że walkę % Niemcami prowadzić 
należy także priez umocnienie polskiego »tanu posi*« 
d«n** na Pomorzu. Ponieważ rzeńzywiatośe diisiejsu 
na Pomorm daleko odbiega od tego, co J«at warunkiem

skutecznej walk! z Niemymi wi^ zMuanl wxvwa}ą 
cały ogół polaki do wstępowania w O. W.  P.,
który Jeat obaiem. dobric pojmującym obowiątki naru- 
dowe \ państwowe“. —

N*dto kierownictwo ljizda wysłał» telegramy do Romanc 
Dmowskiego i kolegów, więsionych w Starogardzie w związku 

|  z procesem gdyńskim.
Na tem program zebrania został wyczerpany. Przewodni- 

s ciący kol. Piszcz okrzykiem „Niech żyje Wielka Polska* zakoń­
czył zebranie zjazdowe, a zebrani odśpiewali „Hymn Młodych*.

Popołudnie uczestnicy zjazd» spędzili w ogrodzie 
w „Oazie“.

Zjazd wypadł wspaniale pod każdym wzgięden.

Ce ta ma znaczyć?
(KAP.) .Palika Zbrtjaa* z d ii. 6 km. u a i t i iu t  

n.ittpającą wiaifamaić p. f. Rtzkaz itmaay M. S. 
W*jikovycłi:

,W 4c(ita]ł<vm Rukazia D ciasnym M. S. W»j*k. 
jaił «(tsacaaa tbjf.i* 9» arlapia arenda««aia guai 
p. Mtrizałka szataf» atiap#« w caatoU, liite zwolaiaft 
kilkaaitta a»ęIatciak-męI*t«k z iaitytasy] wojska* 
wyeta, paa.ita j.it paakt, p^azztjący «zisaw« ks. 
Sactasickitoia, iziakitswi O. K. III., z.lełwiaai« acyst« 
btcftątycti sptaw 4ssksw;ańit ra wojskawsg* w sa­
kra sia, 4aty«ząctj i.h st«2sy wojsk«w«|“

Te« astatni psakt brsai w nast sia »awdtp»4abai«. 
T/adaa b.wiam Kwieuyt, aby 9. miaiiłei .ptaw wsj- 
sk.wych wktaczsi w kaapetatejt Stalisy Ayastalski.j 
lab blskuf>6w, ptzsz aią astsMwiaayeh i pawi.rsyl 

; kaylaa«BS spiswawkaia jacysdykcji. Z dtagiaj straty 
i wątpimy, ety saajdiit sią kipi«« kataliski, cticyby 

ttfo tadsaji jurysdykcji pisy jął, a tam stmaa *»«- 
z ł afa as sarowa kary koiciataa.

Wiadamcift ta b(*mi tak aiapiawdap«dabaiat t* 
oesakajassy wyjsialań mfsradtjsycb.

„Niema" uchwała.
Czy wajewod* zatwierdzi ten „prezent“ dla 

starosty?
Czytamy w tygodnika ludowym „Zielonym Sztandarze*, tm 

13 ub, miesiąca odoyło się w Mińska Mazowieckim posiedzeote 
sejmik* pod przewodnictwem starosty J. Gadomskiego. N* po­
siedzeniu tem przywódca bojówei sanacyjnych % Sochaczewa, 
inspektor szkolmy Józef Bochniak, zaproponował w wolnych 
wnioskach, by „zboaifikować’ Gadomskiemu s*mę 1,500 złotychs 
pobranych przezeń na «rlep z pieniędxy padatkowych.

P. Gadomski, który jako starosts, przewndniczący sejmiku 
i powiatowego, »obiera dwie pensje, jeździ zaś po powiecie **tem 

sejatikowem (utrzymanie tego asta kosztnje rocznie 10003 zł)» 
słuszni« uznał z* stosowne «puszczenie posiedzonfa, gdy wnio­
sek p. Bochtiaka wszedł pod obrady. Przewodnictwo zatem 
objął p. DlażewskS, który z nicukrywaaem z&kł«pet«niem zwrócił 
się do sejmiku, c# m* zrobić z wnioskiem „pomysłowego* 
inspektora. Ni t* jedea z człeuków sejmik», ziemUnln J*sx- 
kiewicz z Radzienka, dzlsłscz z 8BWR., oświadcz?!, źe zgadza 
się na wniosek p Bichnlaka, Ponieważ inni członkowie sejmik« 
trwali w «liczeni*, p. starosta Gidomski zwrócił do przewodni­
ctwa i uznał wniosek za «chwalony.

Ciekawe, czy wojewoda wirszawski, jak« zwierzchnik samo­
rządu w Mińska Mtzowieckim, zaaprobuje „niemą* uchwałę 
sejmiku, mocą które] starosta został wyzwolony z kłopotów 
finansowych.

t i f t i i  towarzysze broili
„Strzelec“ żydowski.

Urzędowa Polska Ageucja Telegraficzne doniosła pod datą 
4 bas. w telegramie z Warszawy, co następuje:

— ,W niedzielę, dnU4 bm. o arodzlnia 10 tej ran$*
I odbyło się w lokalu Zjednoczenia Bezpartyjny^ żydów 

przy udiiale 200 osób aebrante org«uiz»cyj*e O iizialu 
Związku Sfcrieieekiego im. pułkownika Berka Joselewi- 

j c«a, W imieniu komitetu organizacyjnego zagaił 
t zebranie p. Adam Posaer. Na zebraniu tem komes* 

daut okręgu «stołecznego Związku Strzeleckiego, p. Zo- 
ehowski, wygłosił dłuższe przemówieaie o eeiacu i pra* 
cach Związku Strzeleckiego.

Nastepaie wygłosił przemówienia w języku żydow­
skim p. Adam Posuer. Mówca oświetlił wszechstron­
nie znaczenie utworzenia żydowakieh oddziałów »trze 
leekich, które powinny skupić etłą zdrowo - myślącą 

! młodiiei żydowską pod sztandarami Z wińsku Strzel.
Po praemówieniach tyeh dokonano wyboru tymcza­

sowego zarządu, w skład którego weszli: adwokat Jakób 
Keroer, Jerzy Leiwandheudler, Adam Posuer* Michał 
Taub i dr. Weld«»feld.

Pierwsze organizacyjne zebranie oddziału strzelec­
kiego lor pułkownika Berka Jasalewłeza z*mkntęi« 
»ostało wśród okrzyków na cześć Pana Prezydenta 
Rzplitej i Pana marszałka Józefa Pił«®d*kłego\ — 

Takich towarzyszy br*ai mają nasi „Stridcy*!

WROGI PAŃSTWA.
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(Ciąg 4als*y).
— Jik Mftfłbym źrtbaka Alblay, giybym 

•b'adą sią kiai.wał? Nit! Rttzaj być dabiya ga- 
gaalsim aii sbloilayai cbii.itijaaiaam. Zaara «•*  
utą kilka aa!t«ńitw, gida ja*at atraai gagafiika,
draga shrztftsijsńik«.

— Pjptaait, esy Albka oddałaby łąką fagaai««wi? 
— Stnihaj tady! Jati« pijdz!«is w imiaaia Majta

4 t papisż* i piyicsisz ga, aby pabitftiłaarił zriąsak 
Mój z A «bitą.

— N a zawiady twag* zu liila , wadia I 
Słaftący ezaajaił, ta czai da «łata «titiikiagt.

Brftuik, aitamzy «ią w kantiwia auty daraiikfa, 
■dał tlą aa atzłą zbytkawaą, gdiiaga da późiaj *a- 
tizymue oazy.

Ni diagi dziad raaa dtaióał Nibii, ta z powala 
aiaabitaticl p ip itii ■izaaczaia mu aaljaatją dziai

■sstąaay.
Alekiaadsi, pitywdslawity bsgata szały z paipa*

|  i«w9Mi wylagi, adał aią da pałac« piał akta, p* diadzt 
. wita ar pitaz RsyMtaa z wialkitM, aizaaawaaiera. 

W agTólka zastał Zcftaają i Albiną, gdzia iax«M 
z niemi aiiadł, ni« azetądząs p«tkvat dia kwiatów,
•  któtycb wiedział, ta rąką Albiay były pialągaowaaa. 
Gdy pa pawaym tiaaia akasal aią piafikt saiiedU 
waz fazy da «biada, padczai kłóiag« B ty łazik pił i jadł 
bitdza Miła, BitiMiast epawiadił wiała •  zwytzajacb 
i «byczajatb aaiadów półaacayzh. Pałam pizatba- 
dzit aią z Albiną w ciaaia pyszaag• partyka. «bli* 
cza dziewicy depatccać był* Mataa ciań «matka, 
a Brytaaik łatwa o l(td ł pizycsyaą.

— Ptzyki« ci, Albiae, ta datąd jaiztza aia jastam 
chisaśtijaaiaam, alt siekam ówiatta, — mówił «twai* 
cia. — Jadaak czyt Mtgą aizyjąć wiatą Caiyitesi, w 
któiaga bóstwa aia wiaitą? W pizyaztaid aadtiaja. 
Ciyt jadaak lótaica wiary miała byó iatataie zapaią .  
da azcząfcia? Pizacitt zaa« Miłtańiłwa Miaizaaa. »

— M/llsz aią, Altkaaadiz*! — «dazwała sią Al-1 
biaa, sMotaib giawą paraszijąc. — Sikramiala mał- 1

tińitwa odziali Kafciół Iwiąty tyłka ehtsaó«ijass«.
— Ni* trać wiąt aadsiai, Aiblaa! Ni* jasteat 

pizeaiat zatwaidziatyM aiagadziwcaai. Mim aadziają, 
ta miłaaitiay Bóg twój «apiawadzi atakającag« na 
piawą diagą. Pomagaj mi w walca Modlitwą.

— Zbytaezaa pioiba, — «dozwala aią Zefiaaja. 
któia waizła aiaipastizataai«. O l lat kilka mtdll sią 
i pafci za tw.idogo poganiia, niachtącago ngtąó kuka 
pod jaif«« Zbawtciali.

— WitM 9 tam, — «ditakł, spagiądeląc z wdzią- 
czioiiią aa Albiaą. — CiattM atai*z, ze jikaó patąga 
dachowa «staaia maić acizydUmi swej epicki, a wtedy 
zawisa pomyślałam, ta ta akatsk Maj eiądswaicski.

— Miejmy aadziają, t* skałki ;b|dą jaszcza pa- 
myilaiijisa, — mówiła Zif maja. — Piaoijan sprawa- 
dził tią właśai« da dama aaascg*.

— Ciatsą sią, ta ga ta «patyka« — *4p a wie­
dział Alakaaadai i wczyicy paitli da tablinam, gdti«. 
pity wita wazy Plaacjaaa, pielili ga, aby opawiadtiał 
k«laja tycia awago, któia wywarta tbiwiaaay wpływ 
■a pagaaiaa, p«zwalając ma głąbiej waikaać w dache 
tbicafcijańikibj.riUgjL _  ____ (C. d. a.) ,



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 14 września 1932 r,

^Kalendarzyk' 14 września, Środa, Suchy dzień,
15 września, Czwartek, N. M, P. Balesnej.

'•Wschód słońca g, 5 — 09 m. Zachód słońca g, 17 — 53 m, 
Wschód księżyca g, 18 — 18 m. Zachód księżyca g, 6 — 03 a«

Apel do Kużniczanek!
Z inicjatywy p. hr, Zimoyskiej gastanowiana założyć 

. K olo  P om orsk ie K u żn leian ek  z siedzibą w Tortnin, Po­
nieważ adresy wieli Pań są niedokładne albo wcale nieznane, 
prosimy serdecznie wszystkie byłe uczennice Zakładu, za­
mieszkujące na Pomorza oraz w powiatach inowrocławskim 
i bydgoskim, które dotąd zawiadomienia nie otrzymały, o od­
wrotne nadesłanie swoich adresów celem wysłania zaproszenia 
aa pierwszy zjazd Koła Pomorskiege, mający *Ję odbyć w dru­
giej pełowie października rb. Wszelkie wiadomości kierewać 
sprosimy pod adresem:

Celiny Kryn-Michelewe], Toruń, ul, Chrobrego 11,

Z  m i a s t a  i

Z miejscowego gimnazjom
Zmiany personalne.

N owem iasie. P, prof, Różycki, polonista, z państwowego 
gimnazjum w Brodnicy przeniesiony został de tut. gimnazja«, 
Niu:z. języka polskiego w mtejsc. gimaazjim, p. Kulikowska] 
z miejsc. gimMazjum przeniesiona została do sikoIy aowszechaej,

Jako imtematyk przybył ostitnio z próg, z Gaiewi do aa* 
azego ginau. p. prof, Zadufa, który równocześnie ebjął opiekę 
nad Bursą Gimn,

Nowa placówka spoitowa.
N ow em lssto . Miastu nsszcmn przybyła ostatnio nowa l 

placówka o charakterze s^^rtowym. Mianowicie w dnia 3Glipc* i 
rb, ntworiouy został Klub sportowy pod mzwą  ■Astofja*. Pre­
zesem tego Kluba wybrany został lekarz wet, p, OiirakUwicz 
z NowegomUstf, sekretarzem p. Korecki Feliks, gospodarzem p, 
Jastrzębski Feliks Skcibnika i trenerów wybierze zarząd przez 
kooplację. Klub dotychczas liczy 15 członków i prowadzi «Dec­
yle sekcję piłzi nożnej, & przewidziane jest utworzenie sekcji 
gkr sportowych, Szermierzem idei sportu oraz podjętej przez 
nich pracy należy si§ szczere poparcie.

Slicine pomidoró w.
N ow em iasio. W ab, wtorek, ogrodowy nsgj, Gwiździny, 

ps Dąbrowski, przyniósł aa® do redakcji kiikintśsie sztsk przez
siebie wjhodowanych mięsistych pomidorów niezwykłej wagi, 
gdyż  kgida sztuks dochodzi od 200 de 370 grf, a na jednem krze­
słu  takich pcmtdcrów było 58

Niebez ń e c z n j  włamywacz pod kluczem.
NówemtastO' Przez Wydział śledczy w Grudiiadzu został 

przytrzymany nitJąkl Wacław Malinowski, rodem z Wilna, M. 
ma na samtealu szereg kradzieży, popołaioaych w powiatach : 
lubawskim, brodnickim i dzisidowsslm, (Jest to ten sam, o któ­
rym swego ezssa pisaliśmy, że przechowywał swój łua u nieja­
kiej Niwińskiej w Grudziądzu), Część łapa zwrócano już 
poszkodowanym, resztę zaś odesłana do t»t. Komendy P. P. 
Taksamo Malinowskiego przewieziono do Nowegomiista, gdzie 
osadzany został w więzienia śledczem.

Smakosze drobi« przy pracy.
Na we miasto« W nocy ca 11 bm, włamano się do chlewa 

p, T, Kleszewskiej przy u l Łąkowsfeiej i SKradzion© 4 kaczki, 
Chociaż sprawcy uizli nizspotrzeźenf, policji jest jaż na ich tropie,

Sferadzloao rower, kosz i kttrę.
Łąki, W nocy na 11 b i .  skradziono p. Bielickiemt z Łąk 

* chlewa po rozerwaniu kłódki rower męsci nr, rej, Nawcmiast© 
1020, kosz do kartefii i kurę. Złodziej był jeszcze na tyle 
.uprzejmy, że znajdujące się w koszu kartefle zestawił, War­
tość skradzionego la^u wyaesi ©koło 200 zł. Złodziej ulotnił 
się w stronę Newegomiast* aiapozmny, Policja 'wszczęła 
energiczne dochodzeni*.

Pokwitowanie.
Tereszewe. Przez panią z*afini*, Jasntią Ltczaerzką ze 

Szafami, zapłacili następujący cełonkewie .Stowarzyszenia w celu 
•utworzeni* #»r»fjl* «wole »«idai x* tak 1931 : I. zł 1—2
Jóiej i J Brzóifiowie, 3—4 Bronili*w i Fr. Legiccy, 5—6 Itaz- 
cy i Jo*n. Ucznerscy, 7 - 8  Antoni i L. Mocz*dł»wle, 9—l i  An­
toni, R. i A. Różyńscy, 12—14 Fr.aciizek, J. i J. Rydelowie, II, 
1*° 5,50 ii i  15—16 Teofil i Z, Radzińey, 17 Frsnciszk, Szjrntń- 
skaf 18—19 Kazimierz i J. Tomaszewscy,

W. Stefański, kasjer,

Ognisko harce*akie*
L u b iw t, W ub, niedzielę tut. drużyny harcerskie irzą- 

<dziiy w parfet miej ikim cgnisko, pełącz»ue“z rozmaitemt impre­
zami, p©badz*jącemi licznie zebraną poblicznaść do wesołości. 
Przy cej ok*?jt należy wspomnieć o wię żeniu przez harcerzy 
pięknego obrazu św. Jerzrgs — patren* harcerstwa — p, dr. 
Wierzbowskiemu, prezesowi Kcła Przyjaciół Harcerzy.

Przedstawienie amatorskie
Lubawa. W niedzielę Kółko Misyjne odegrało w sili *, 

Kowiłikiegf* sztukę pt, .Ogródek Misyjny. Sułka była wypeł- 
niom  publiczneścią po brztgi i mimo, H  wstęp był tylko zi 
debrowolnemi ©flarami, zbiór z przedstawienie wyn«sfł t  górą 
100 zł, Czysty zysk przestaćicno na wykupienie murzynka 
* niewoli yogińskiłj, Srtaka wywarł* podniosłe w n te .ie  1 aa  
4)yć podobno jeszcze powtórzona w jednej z okolicznych wsi,

O cayeteść owoców.
L sb aw «. N* targi frzywozi się ob«cnle btrdzo dużo iw o-  

ców. Niejedna mażą* mleć ztsttzezeiai* co do ich czystości 
I wygiąda. Niebezpieczeństwo wiąe zachorzeaU jest daże, jeżeli 

-.sią zważy s?oźyw*nie owocu bez myci*, jak t .  dato jeszcze 
frsktyknje. N , ostatnim właśaie t,rga zstrzymsno nlej?ką< He­
lenę Płjer z NawegomiMt, z* przywiezienie as targ śliwek w 
stanie zepłstym, W *knyai»ch mfęjzy śliwksmi «»jdaw sły  
*?ę piór* ,d  k,czek i inne nieczystotci. Śliwki przekąsce wraz 
ze skrzyniami sdebrano t spis,no pretskót.

Próbka żydowskiej .taniością
Lubaw «. Ns ostatnim jfimirku kupił pewien gospoderz 

ze żydowskiego strsgsai kswsł podeszwy f przyszedł z nią da 
* * * “•*? , ,kł4,d? abaw1*' * wywaźesaii podeszwy okuziło 
się, .t żyd wziął od wieśniak* z* len kawał skóry aż 1,50 za 
dużo. Gospodarz udał się ć& źydkt, zrobił ain rwetes, a ten, 
nie chcąc widocznie narazić s!ę na następstw*, oddfł gei^odarz^wi 
całą sumę i skói^ ©debrił. Wówczas gospodan ud«łsię d© polskie- 
go sUads/, gdzie knpił podeszew Jeszcze lepsią i o wiele tzńsią 
niż a żyda. Tak to w praktyce wygląda żydowski taniość,

Żydowskie sępy weiąt krążą po wsUth.
Sampława* Pisaliśmy o pojawieniu się żydów, którzy w 

fołli. * dyrektorów fabryk zagranicznych* starają się okpić lud 
wioski i w ten «posóo pozbyć się swej tandety. W *b. ty­

godnia «nów takt żydek Jeździł furmanką w naszej wsi i są

siedsych od dom« do doms, proponując sprzedsż .tinifgo*  
materjałi. Gdy odpowiedziano, że na kopno sienią pieniędzy, 
sprytny żydek dapytywał się o obligacje pożyczki państwowej 
I inne wartościowe ptpiery, gatów za nie d«ć towar. Obecni« 
pt żniwach ten i ów z gospodarzyła trochę gotówki I stąd te 
.hanzarkl* obecne żydów po wsiach, Jeszcze smutniejszy jest fakt, 
że niektórzy nawet skądinąd dość poważni Udzie adzielają tym 
żydom swego poparcia i swych asłag, I takich warto napiętno­
wać jako siibezgcjów.

Z  P o m & r m .
Z zebrania Powstańców i Wojaków,

Lidbiark. W ab. poniedziałak, o godz. 8-mej wlecz, odbyło 
się zebranie miesięcznej tnt. Tow, Powst. i Wojaków im. Gen, 
J. Hallera, na ntóre przybyło na 40 30 członków oraz czł. hono­
rowy k«Ł Szymański. Zebranie zagaił prezes Blank hasłem ,Z* 
Wolnaść*, pociera uczczono przez pawstanie i miuatowem mil­
czeniem w skuaieaia psmtąć bohaterskich lotnik, śp. Żwirki i inź. 
Wigury, których tragiczna śmierć żałobą okryła całą Polskę. 
Następnie odczytano nowy statut Tow. Powstańców i Wojaków, 
który jednogłośnie został przyjęty. Sprawozdanie obszerniejsze 
z zabawy i ©bchoda w dni« 15 sierpnia 1932 r, zdał kol. prezes, 
a ze stanu kasowego w dniu 15 ubf m, zdał sprawozdanie kol. 
skarbnik, Rzymowski, z którego wynika, iż dochód wynosił 
291J0 zł, a rozchód 238,15 zł, zatem zy«k wynosił 54,55 zł. Na­
stępni© omawiano sprawę składek, a pisedewszyitkiem ewtl. 
umorzenie ich tym, którzy pracy nie mają, W celu uzupełnienia 
zarządu uchwalono wybrać 3 ławników. Wybrani zostali 
pp. Stróż, Gsmińsii Józef I. I Górzyński, do Sądu honorawego: 
kol. Kamińssi Ant. jako przawodn., Ltmpart Cz. jtko zastępca. | 
Kolegów Szymańskiego, Switaja I Medykowskieg^ wybrano jako 
ławników. Faciem omawiana jeszcze sprawy orgiaizicyjne Tow. 
i zakończono zebranie hasłem ,Za wolność* o godz. łl*te],

Tydzień Strażacki,
Kiełpiny* W czasie «d 11 do 18 bm. odbywa się w mszej 

wios.e p^d protektoratem ku mitel a miejsc. Tydzień Strażacki, 
N* program jego składają się: kwesta domowa, sprzedaż nsłepsk 
i brosiur, a nu z a koń nenie z«ibiwa na sali p, Teofila Ostrow­
skiego. Jaź wielokrotnie mi«ilśmy okazję podziwiać męitw« 
i karność u*UYch strażaków, jską nacechowaaf jest każdy ich 
występ by ratowić z rozszaUłych płomieni bezbronnych star* 
cóws dzieci, zagrożona domostwa i dabytek, % często i ostatnią 
włssuość biedaka. Niestety, nasza straż pożarna nie może je 
sicze w zapelnsśd spełnić swego zadania z braku śr*dków, po­
trzebnych n® dr«b!aę i inne narzędsia. Należy się zatem sp*- 
dziewsó że m t z* gmina w bieżącym tygodniu zsjmie się spr«- 
wą straży ogniowej i poprze każdy wysiłek ncszycn stnźsków.

Dd cnego doprowadza wódka?
DzUłduwo. Robotnik W-scnik i rob. Ciesielski był! dotych­

czas dobrymi przyjaciółmi, aż w niedzielę l i  bm , zalawszy so ­
bie robak«, wszczęli na ul. Kościelne] kłótnię, w toku której 
pierwszy nazwał drugieg© naczelnikiem nędzy, na co obrażany 
C. zareagował czynnie. W., Jak© silaiejszy, dobył noża, którym 
kilkakrotnie pdinąi sweg» przeciwuiki w plecy i brzuch. W. 
aresztowano, lecz po spissnii protokółu wypuszczono go na wol­
ność, Z2Ś C. odstawicno do szpitala. Miast® m& tę przyjemność, 
ź© będzie musiało płacić koszty leczenia,

T;zyletnie ńzlt&ko odaillo *{ę winogronem,
Działdowo* Przed składem Sokaławera 12 bm. zebrał się 

tłum ludzi na wieść, że 3*letuia córka Leipdgera p© połknięciu 
winogrona się dusi, Przywołanemu letarzowi nie udał® się 
dziecka uratować, ponieważ wiasgron® dostało się do rurki od­
dechowej, wskutek czego dziecko zmirło,

Nie nd&lo mu »ię.
K ruaaołękf. W nocy na 11 bm. złodziej usiłował włamić 

*ię do mieszkania ga*$s Michała Markowskiego, lecz został sało- 
szouy. W złodzieju M, rzekoma paznał niejasiago Jmt Szy- 
dłowskiega, © ciem doniósł Policji.

Tragiczny wypadek rowerzysty.
Chojnice. W zobotą po poł. wydirzyl ,ią na olicy nie. 

sicząśliwy wyptdeB, który z,k*ńciyl s i, traficznie. Franciszek 
Albrecht z U^lłki, powiat chojnicki, Jadąc rowerem, wakntek zła­
mani* sią pr^dniej widtłki spadł głową na brnk, odnosząo bar- 
d is ciąikie rany. Wypadek mUł miejsce w pobliża Sądu Oire- 
gow*eo. Ciątko raaneg» przewitiiono do Zakład* św Bor«- 
m ensi,, gdile wnet zakończył życie, nie odtyikawszy przytem- 
n iśii,

r îe przeennwy wfie pieniędzy w domu,
K oiclerzynu, W nocy na 9. bm, dokonany został 

Trzebunia, powiat kcścicrski, śmiały naiad rabunkowy i 
mlesskaaie wdowy Trzebiatowski®],

Okoł® g«di. 1'Sifj 2 zamaskowanych bsndytów, uzbrojonyc 
w rewolwery i karabin wojskowy, wtargnęło przez okno c 
mieszkam«. Bmdyci skręyowili niewiastę sznurami i zaknebl 
w*li jej ssta, Zrabowzii zaajditjące s!ą w łdikn !pod podaazl 

oraz znajdtjące się w kuchni w pasz
oUU Zł,

Ziwlidomlon, o nspidzie pslicj, w szcięł, «nerelcn 
śledztwo. Nie ale?* wątpliwości, bandyci byli dobrze a 
lBiormowani o stoaankach mijąlkowych napadniętej oraz wi 
dzieli, gdzie swój majątek przechowuje.

Z da lszych  sJPolsk
Piorun uderzył w niebuzszyita na katafalku.

Zabiotaiki. W* wzi Zibłotniki ataarł rybak, Piotr Saciłl 
Zen* ułożył* go nakatsfaka, zapillł, świecę i adałz aie do ko 
doi* w celu załatwienia farmslaości pogrzebowych. W drod 
powrotnej spotkała ją barza. Saciłłowa pądtm przybieeła , 
dama. Na dziedzińca uderzył ją niespodziewany widok. Oki 
powybijane, drzwi wyssdzoae z zswiss, komin rozwsloay wiał 
żaraw przy stadni roztrzaskany na wióry. Kiedy weszła < 
izby, w której znijdowały si< zwłoki rybaka, nieboszczyk si 
aział na k*t»!.lkn z groźnie wyciągaięterai przed siebie rekan 
jego zamarła twarz wykrzywiła si, w przedziwny grymas, S 
clłłowa, łtrsycząc, j8k obłąkan*, wybiegła z dom«. Jak s i. w 
jłśniło, w czasie barty w.adi do doma pioran i ngodził 
aiebostczyka, skutkiem eseg, trap nsadowił się na katifill 
z rąkami zastygłemi w geście upiornej groźby.

P o lo w a  m ia s t a  K o ln a  w  g r u z a c h  
osób bez dachu.

2 200

B lklygtok. Oaegdzj w poładnie z nieastalonych przyczt 
wybuchł gwałtowny pożar w Miejscowości Kolno p.wiat hr 
źynaki, s(4 mlsstecsisa sto! w płomienlech. Akcja ratunkowa ie 
bardzo utr.daisna s powoda brakn wody i silnego wiatra J 

przybył staroits łomżyński, który zsżądai po‘m>< 
wojska. Da Ksla* adał sią wicewajewoda ceiem osobiste* 
zorg«nizow. akcji ratankowej i pomocy dla ladaości. *

Do godz. 16.50 nie udało sią amfejscowić pożsra w Kolai
33, P- 'P- 1 Ł ^ y  oraz zmobiliz wana ladaość bl.rą odział w akcji ratowniczej, birdzo ntradal

‘I 1 **,leJłceC» wichru i braka wody. Dotychcz
spłoaęło lOO domów, w t«m gmach magistratu i budynek,

'•," kowł
wei ^ ‘.k.trir«w.%P° i Qr l,d0ł,ła * V  wielł*0izin*ej akcji ratank 

i 11łl ,k il1ixf Wi<s- Spłonęła pałowa miasta. Wybituą ««m
alosło wajsko. Bez dachu nad głuwą pozostał« 2.200 osd 
P «jc*y«y  P tźa ii i wysokaścl «trat datychczas nie «stalouo?

Wróbelki to rozSwIergotały.
Nowemiftsto. Mówi przysłowie: poniósł wilir, ponieślf 

wilka, a czasem i tak bywa, że zamiast myśliwy npalować zwie­
rzynę, ona jego upoluje. Bo dziwnie czasem się plecie na Bo­
żym śmiecie. I to, co poniżej do wisdomcści podajemy, nie do 
zwykłych należy rzeczy, a raczej zgodne Jest z tern, co powy­
żej powiedzieliśmy. Było to — ale mniejsza o to, gdzie to było 
i kiedy to było — grunt, że było. Pomijając tak dyskretnie miej­
sce i czas — zastrzegając się z góry, że niebyło to ani w ostat­
nią niedzielę rano, kiedy to był wielki zjizd O. W. P. w Toru­
niu ani w drodze z Nowegomiasta wf kieruaku Kurzętnika — nie 
możemy jednak zupełnie w cieniu pozostawić występujących 
i działających tu osób, bo inaczej jakże bez nich wyprowadzić 
akcję? A była przecież akcja i to nawet bardzo ożywiona akcja« 
A więc co do aktorów to były ich aż dwie grnpy. Jedni coś w 
rodzaju stróżów bezpieczeństwa — a dradzy w roli śledzonych 
przez tamtych. Jeżeli mówimy o śledzeniu, to niech Szen* 
Czytelnicy zaraz nie sądzą, że mamy na myśli policję i Młodych 
O. W, P. Bynajmniej, bo przecież może być i tak, że śledzi się 
jeszcze i innych ludzi prócz O. W. P. AIo ponieważ w naszym 
wypadku śledzeni nie byli ni bandytami ni złodziejami ni 
lanego gatunku opryszkemi a lidźmi zgoła poczciwymi, a jednak 
byli śledzeni, to widoczuie musiało bodajże chodzić naprawdę
0 Obwiepołaków.

Pono wielkie pomysły i projekty najlepiej się 
lęgną w samotności t na astroniu. Cóż przeto dziwnego, że 
pierwsza grup« aktorów «brała sobie za teren działania krzaki
1 ustronne łąki nadrzeczne, Wszak z dsla od zgiełku i słacłtasłrzej* 
szy i oko przenikliwsze i uwaga baczniejsza, a przytulne zarośla, 
jakże bajecznie kryją śledcze dusze przed ©kłem śledzonych. Tak 
bywa zwykle. Ponieważ steli w nasztm opowiadaniu wszystk# 
jest niezwykłe i opaczne, więc i ochronny krzak nawet zdrajcą 
się być okazał. B® miast chronić śledzących zwabił ku sobie 
śledzonych. I w ten sposób sytuacja odr&zu stała się wielce 
drażliwa I kłopotliwa, a role jednych odraza pomieszały się 
z drugimi. Miast bowiem uciekać ci, którym zwoi! pierwszych 
tau oyłe sądzone, uciekali w popłochu, ci, którzy 
d# chwytania b?li przygotowani. Było t® ranę, raniutko, więc nie 
duże było też świadków tego niezwykłego widowiska, ale ponie­
waż widziało te zbudzone ze snu wróble plemię — gadatliwe to 
i plotkarskie — jak zwykłe rozświergetało o niem już po calem 
mieście i okolicy, I być może, że nie zabraknie wnet natchnio­
nej duszy, która z tego wielce zabawną farsę ułoży,

Koniec strajku w Zgierzu I Aleksandrowie.
Łidź.Psi prz fW04sict«r«m imp. O^slikitg* 

®dbjłf ai, dąris ksifirssasj#, w wyaika ktirych xli- 
kwid*wa*9 iw® dUssgakwsl* stiajki.

J«d«s, «iMjaający w**y«Ułi tkalnie w Z|1 *ixs 
p s i ŁsitlĘ,s 4.*sgf wssyatkl# ^ o ń w
Alaksaslrawt®. N<jj«r«*j sytaawinl i*b»tnicy w 
Zflffiisa He* akali p#dw$żki. Pwdyiiant HUtwy 
«bi»i»w9. Fabryki w Zfitte® i Aleksasdwwit raifająr 
w ssjbiitasy ytatcdciałtk.

1 Olbrzymi deficyt Krsugera.
Sstakbaim. Sttradika agaieia id««»ai, t i  x«itai* 

•fłdsseaa lyadUić tawarx»atwa Iv« K<»gu.
Pi&ywt w ym uą  1,171.000.000, aktywa 98 

mlljoaiar k#c#a. L’cxby t* aą j«daak jaiccta siaiiiiłc, 
gdy* nycdłsl* Kcaagsn wląte aię tak deiila intara- 
8s»i tawaiaystwa Kfaagai-Tall, *a jait ai«»ad»biań- 
atwam «bitnia buaai z»skbw i strat definitywaic

Rozruchy głodowe w Sowietach.
G, P. U. strzela do głodnych robotników.
Bsilia, 10, 9 „Loksl At*ai{sr* dsnasi z Mwikwy 

* WJL, fcl€>* ***rH*^*sb gtadawyeh w miaicia Iwaaawa 
■— W5s«i*5iaó?s, ktdia jisl fttfwnem aicadkiam 
jRtJomjsl« włdki«sai«Keg9. Tła rasrackbw jtst birdza 
zaamiaaaa. Wakałtk *bajkat«waaia sbiaiiw pim t 
kalaktywy ule« aycwwliagjt miast aapatyka na caraz 
wię si* teadnafti. W Iwaa®w«—Wosaiciicóska za­
brakła iywasśsi w skl«|»stb. R izgsryazaai brckicae 
*ywn»<ti rebutsiey saiszcayli sklayy, »bijąc to zi* 
d*. Ursfdaisy eklipdw ztotali pabiti da krwi. Kilka 
sklapAw y s d ^ i lc a o ,

G P. U. a tła aiiła tosraeby, sirsolając da fłtdayefa 
i»»«tnikdw. J»*t witla zabitych. At«$zt»waaa 180 
osób. .Lastal Aasaigsi* daaaii dalej, i* w Sewiataeb 
paasje praskana«!«, i* rearachy w Iwaaewt—Wzaie- 
aisnu« aą s«pswi«d*ią {(«źayah nitp»k«j6w w 
Sewiataeb, gdeiw aytmeja apri»wizacyjaa w raka htat. 
przedstawia siy rtepacziiwie,

i mz mnimymazi oez aatnsi nad
I głową w Mandżur]!,
1 .. .  -D,łi*y Tolagrapb* daaoai z Makieta, iż wadi* 
i aoliczen ofiejalayeh zgitąmiljon «aib zaaiazlo 
I ?** duha **4 i {®wll w *aj*traiz*i*J«s«j a««zy. aka- 

tkiaia pawidżi i wyjawi w, ktirych widownią byia 
pdłaocaa Mtadtarja. Koraapeaiant .Daily Talewrapb“ 
at wiadra jadaak, iż »we oficjała« «blitsenia są alo- 
iaiaia i że liczb a hasdtmayzb afiti powodzi bizo- 
wyiaza 2 aaiijony.

J powoda głodu i nędzy wiała mlaaskańzdw 
Maadżnrji dopuszcza aią aktów baadytyzma, zkatkiaai 
czego («zmiita miasta maadżaiskta zostały smaizoac 
d# zarządzaaia «strych środków raprciyi w ceiack 
bszpiaczaśstora publiczatfo.

Koaiitst poaaccy zorgaaisował lot wywiadówce? 
paaad dtrzocicm rzek Ssagarjt. Naaai, Lica ł Hilin  
MMlądsy * IMl* * 1 Kioaaa, Caarbiacac a Ciclkarora. 
Z acaialatśw cgóry widsiaao tri cc wstądsic clbrzrmio 
połaci« zi«ai!, zaaaiaaioaaj w jaciora, z których pagór - 
Ki atrzdają w górą niby wysepki na aarsa.

Rrąd osindcatiki walcay z cal«« maóstwtm tea* 
i Vi f w *ł«*ie«la paaaocy toflatem wylewów.
I dlategoi to pramjar miadinraki Ssoag Hiiao Hm 
zwraca cl« z apelem •  parnas do catago świata.



R eich sta g  ro zw ią za n y .
Reichstag tegs rsznlązanla nie uzna]e.

Bail*, 12. 9. Pi llama, t zastał tezwląiasy w 
chwili, kiedy zagrazila siebespiecseiitw# i.iasia.ia 
dekicta x 4 wiześaia.

Okal. gadx. 4-tej peaicdxesis xaatal. etwaite. 
Na yiciwsiy adgl.a izwoaka tala zapaiaila ai« yi wia
d . •aUtaiag. miajaaa, pcdesas gdy lawy iządawa 
były pasta. Pizawadaiczący Gairlag pizybył d . sali, 
osiadł aajpiaiw aa srfsjscs pasalakiam, a p« kidtkiaj 
aiiadsia z kilka «ziaakimi awaj fukiji odął sit ■* 
latał .lasydincki.

Kiady atwaizył paaiedzania, pizybył d . sali 
kaaalatz v. Papas, .i.sąc  pad ifką azaiwe.ą taczkę, 
Kiady t .  zh vU i w , wyblakła na sali wasołaśd 
i zapaMwai. aspiękcoia,

Następaia piaz. Gssiiog a lwia dąsy ł : „ Posiew* ż 
pisadtam aikt nia zgłaszał spizatiwa ptzatiwka aa- 
aema paisądkswi dzienni ma, aizaskadsimy d . gła- 
lawaala aad wniaaktmi pasła Taiglaia (kamaaisty).

Ksaslaiz Paptn wstaje, Geaiiag mówi daltj: Ki* 
jast za woiaskiaar, piaazę, aiatk adda kaitkę a aa- 
piscm .tak*, kta piseciw, aiaih adds kaitkę
z aapisam ,aia*.

W ś i ó d  w i a l k i a g e  a apt  ę ż a a i  a w 
c a ł e j  s a l i  pa d s z e d ł  k a a c l a r z  P a p e a  
d •  f e t e i a  p i e z y d * a t a  i p i z e d ł e k y ł  
aa a ka i t kę  p a p i e i a  z d e k i a t a  m p i c ­
zy  d a a t a R z e s z y ,  l e z w i ą z n j ą e y m  
p a i l  a meat .

Pizewadaiciąsy Geaiiag eataatzcyjujm uchem 
lęki edaawa dakiet, stwiaidzsjze jcdaeis« Śni#, is  w 
czasie głssewmie ni« aaeże aiksma sdzitlić |łoia. 
Pe wyżu* aiwisdczenia zastsie pity jęta pizaz hitle- 

iOwców i ławy ławicowe aainijiatyczaie.
Z kolei odbył« się gł*«#waaie wwiosktmi ko- 

maaiatyczacmi e atbyltaie dakiłiu i vetaai aie- 
afasści dla kaaclttzr, w wysika ktdiage w a i e s k i  
z b s i a ł y  p r z y j ę t e  5 1 3  g ł o s i m i  p i z a- 
a i w k e  3 2 , p i s y  50 w a11 z y »  o j ą a y c k  
a i ę  e d  g ł o s o w a l i  e.

P e  e g ł *  s z a a i a  w y a i k a g ł o s o w a -  
a i a  G e a i i a g  e i w i a d c z y ł ,  i e  s i * 
md g l  p i z y j ą ć  da k t ę t n  e i c s w i ą z  aai  a 
R a i c h s t a g n  de w i a d e m e i c i  e d  i z ąda ,  
k t ó r y  z e s t a l  e b a 1 e s y. Nntępaia Geaiiag 
dadsł: W tiakaia gisiewiais więczes« » i dakiat pia­
ty daa ta Hindenbsige, iczwiąiujący Riiihitag. Pit me 
te ebeaaie stałe się btzpizadmlstewen, pealcwsi 
kentiasygaawaaa jast pizaz kaadtiza i iząd, obalony 
pizaz patia *aat.

Z kelai Gaating odczytał dakiat piazydaata, 
leawiąznjący RelehiUf.

Gaeiiag zakewaaikuje Piazydaatawi Rzaszy wynik 
głeaowaaia i swióci aię de aitge z piaśbą, aby wabac 
ty ab ekaliczatici cofnął dakiat.

Aresztowania wśród młodzieży gimnazjalnej za 
propagandę komunistyczną.

Katewica. J*k doaoiz*, władza bazpiaizaiatwa 
w Katowicach wykiyły egaiske komaaistycz*« wśród 
młodzieży gimsasjalaaj, arscwazsia pethsdzaaia 
tydewskiage. Ataaztawaa* 9 esób, 5 zbiegło z taiaaa 
Śląska. Pewaa lici ba saajdaja się pad ebsaiwacją.

Wyk ty te idwaoczaiaitt l*taą diakarnię, któia na­
łoży de tege egaiska, haktegiaf/ i pewitlacza. Skoa- 
fiakewaae składali ę b bały kemaaiatyczaaj.

Jadaą z aiasztowaaycb jast aczeafea 5 taj khsy 
gimaazjalaaj.

Wspaniała manifestacja przylaźoi 
francusko-amerykańsklej «  18-tę

rocznicą zwycięskiej bitwy nad Marną.
Patyk. W aiedzialę edbyły aię wa Ftaacji wielkie 

aiacsyataici z aktzji ».«fwięcaaia pewnika ko npa- 
aniętaiaaia bitwy aad Maną. Pemaik taa zattił afaa- 
dewaay pizaz Amatykę.

Uraczystaści stały się wapaaiafą mai faataiją 
pizyjłiai fraacaakc-t m«iyk*śikie j, a maztm po­
waż»** aitrzakiniam Nitwiac .rzaz Fiaaajt, która 
prsypi malał» mw ó.ia 11. 9. deaydająi ą bitwę 
z piata ht 18 ta, pcdkicilająe, za aia dapaici aigdy 
de saissaicaia ekapieaage tak drag* kiwią zwy­
cięstwa.

W Bieczyatsitiaih, kióie edbyły się ped Mcaax, 
wziął adsiał piazydtwt Reełitej Iraecaakiaj, piewjai 
Haitiet, aałoakew*« ssąca fuatntkicge eiaz a inkasa- 
dai amaiykaśaki Edga i gto. Patahiag.

Piamjei Hsnist wygłesił dłakiza pisaaiówiaaia, w 
kfóram piayptmaiał ścułs węzły, łączące abydwa 
aaiady.

Niemcy żądają przedłożenia moratoriom
od Ameryki.

Berlin, 10. 9. Biuro Wolff* w depeszy i  Waszyngtonu 
do&osi: Dilś rozpoczęły się roimowy między niemieckim charge 
d,tifai!es Lcituerem * stiultirem finansów Milhum w sprawie 
odroczeni* spłat ttlemieckieb, przypidijących Sitnem Zjednocz, 
n* dzień 30 waeśnla ib. z iytnłn kosztów okupacyjnych i od­
szkodowań wojennych.

Rozmowy te nie doprowadziły jeszcze do feimalnego cgł*- 
szeni* przez Niemcy moralarjum, gdyż, aby moratorium mefł© być 
przyjęte bez zastrzeżeń przez nąa Stanów Zjeds,, tn tb s  p ii td i tm  
załatwić szereg spzsw, m. in, kwestję 3*miesięc2nego tciminB 
ogłoszenia merateijsm, którego Niemcy nie dotrzymały z uwagi 
ni zbliżającą się wówczas konferencję lozańską oraz kwestję 
prywatnych odszkodowań wijecnych,

Pra** niemiecka poświęca U m rozmowom wiele uwagi, gdyż 
jest to od «pływu mcratorjnm Hocvera pierwszy wypadek, i t  
państwo dłużne dąży de odroczeni* spłat. Wypadek ten mógłby 
być precedensem dla aljentów, gdyby chcieli również ogłosić 
maratorjum dl* nsleżneści, przypadających w dniu 15 grudni* br, 

Jak wynik* jednak z doniesień z Londynu i Paryża — za­
znacza dalej komunikat — ani Angljt ani Francja nie zsmierza- 
Ją skorzystać z przysięgającego im prawa isoratoijim timbardzfcj, 
it  pociągnęłoby «no z* icbą oaioczenie spłaty tyłka kapitałów, 
a nie wysokich procentów.

Feldfebel przeciw Feldmarszałkowi.
Jago pojęcia moralne.

Barii?, 9 9. H iUi wygłosił w Msacchjaaa aa 
aaaaifiiiacji a»i*d*wo «esjaliatyesaej alaawycla aa- 
mlętaa i f«ł»s a^nacia^śtl gi2»aaó«ri«aia folitfcsaa, 
w któram wyttą^ił nlatjlko praaciwk. kaatlaizawi 
Paf«a««i, łasz «aatakwwił iórraiiź praży daata 
Hiadcabarga. ,Mdj wielki przeciwBik* — «świadczył 
Hitler — .ltezy 85 lat, a ja tyłka 43. Jastarni za­
pełnia zdrów i wiwizę, itcpatizacśi aawała aiait d* 
wielkich zadaf(l). G4y ja aslągaę 85 ty rak życia, 
Hiaślaabarga jaz aia będzie.

My naiadewi ««cjtł iii «t* wzdrygaai a ę pnei 
niizsn — cświtdezył dalej HJlai. J»a«li aia aaaleay 
dajśś da władtzy aamedsiclaia, wówczas geiawi 
jesteśmy icąls ć thwilówo faaam atióaaictwem.

Ptzaihadrąc da wyduzaó bytwaiskieb, Hitlii 
óznśjmił, iż w pa ń a t  w ia a a i a d a w a - a a c j a -  
l i  a ty a xn e m » i f  w a i a  m o g ł a b y  d o j ś ć  
da  tęga,  aby  5 N i e m c ó w  b y ł a  s k a z a ­
n y c h  zp* w * d i  j e d n e g o  Fal ska.

Z e  stosunków w Bolszewji
W ybitny całenek G. P. U. padł przed 

pewnym czasem pod ciosem aztyletau 
Wilaa. Dcianaiki daaassą, iż w paciąga między- 

■śtódawym Moskwa—Bailia w sposób nąadkawy 
zamaidówsay zastał wybitny ciłaaak GPU, K » miara 
Saglicki. Saglickiaga stadbi kalajawa znalazła maitwa­
ga z wbitym w serce sztylet«m. Nieiwfeczaia zatrzy- 
maaa pociąg i przaprówadzeno szczegółową rawizję. 
Pizybył» apacjalaa komisja śtadcaa z piakaiataicm aa 
szala. Wyaiki śledztwa aaifizia aia aą zaaaa.

Saglicki adaw*ł się da Biiliaa z daknaescatami 
aiazwykłaj wag*. Pnaiawas atisyaaał aa w Maskwi. 
aattzażaaia, iż grozi ma w wodióży aiobezplocześistwa. 
zmienił trasę podróży i aśał aię pociągiem międzyal- 
lódawym pizaz Łztwę. Zemoróowaacmu ztabowaa* 
wszyatkia dekamaaty o:as gotówkę.

K ą C IK E R IID J O W Y .
Andycjc Polskiego Eadja w Warazawi*.
Czwartek, 15. bm. 12.45, 13.35, 15.10 Płyty gr. 15.3© 

Komunikst L. O, P. P. 15.35 Płyty fcr. 16,35 Komunikat Centr«. 
Binr* Hydi. dl« źegf. i ryb. 16.40 Przegląd najnowszych wyd*w- 
*ictw. 17,CO Koncert yopołod. 18.00 , 0  sichern]! współczcs«»
(tr, % Kr»kcwa). 18.20 Muzyka tsu. 19 35 Pr*s«wy Dzień. Rsdj. 
19.45 Kcmnnikst roln. Min. Roln, i Reform Rdn. 20.00 Muzyk* 
lekki ork, Filha/monji Warsz. 21.20 Słucb*wisko nt »Drugie 
imię »ił«ści*. 21,50 Dodatek do Pr*s, Dzień. Rsdj. 22,00 
Audycja filmowo*radjow*. 22.40 Wiadtmcści syort. 22,50 Mu­
zyka tan.

Płatek, 16 bm- 12,45, 13.35 Płyty gr. 16,35 Kem. Centr* 
Biur* Hydr. dla żeglugi i rybaków. 16.40 Odczyt. 17.C0 Mu­
zyk* salonowa, 18 00 »Społeczeństwo ge»i*lnych ślepców (tra­
ue Lwow«), 18,20 Muzyka tsneczn*. 1935 Prasowy Dziinsik 
R*dj. 19.45 Przegląd roln. prsiy krij. i itgran. (tr. % Wilna)e 
20,15 Konceit symfon. z Filh*im, Wersu., ^«święcsny twór­
cza ści Psdeiews^iego. 20,55 Feljtton jf. t, .Mitolcgja ludzi 
urzistworay*, 21.10 D. c. kcncertu. 21.50 Dodatek do Pras*..
Dzień, Rtdj, 22X0 Muzyka tsn. 22.40 Wisd. sport. 22.50 Mu­
zyka tan.

R u e f c  t i w u n f i t w a
Naród. Organizacja Kobiet

Nowewkfasto. W czwtiicb, dnia 15 bm., odbędzie tię 
•  godz. 7>30 wiecu, mieś, zebranie w zwykłym lokalu. Zirząd...

N cw tm jssic . W czwaitekj dni* 15 tm, o gedz. 8-meJ 
wiecz, odbędzie się zebranie miesięczna O, W. P, plicówka Ne» 
wemissta. Obecność wszystkich członków konieczna,

Kierownik,

Giełda w a r s z a w s k a
z dnia 12. 9. 1932 r. kup

Londyn 30.92
Paryż 
Nowy Jork

34.86

kabel 8.905
Szwajcarja 171.92

Gisfda zbożowa w Poznaniu®.
Notowania oficjalne s dnia 12. 9.

Płacono w złotych za 100 kg.
I f t#  (ftowe) 15 95-16.25
Psscuca (nowa) 25,75—26.75
Owies 12.50—13.00
Mąka żytnia 25,50—26.50
Mąka pszenna 65 proc. 40.50—42.50
Otręby żytnie 8.75— 9.10
Otręby pszenne 9.C0—10.00
Rzepak 34 0 0 -3 5  00
Rzepik zimowy 34 00-36.00
Grech Victorja 20.00—24 00
Groch Folgere 28.00-30.00

Za redakcją odpowiedzialny: Franciszek Łupieki w Nowemmieście» 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W ra*ie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w 
lakl&izle, strajku ltp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenia 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się nie dostarczonych 
numerów lub odszkodowania.

- Przedzieiżawieiie peliwaila.
W  NIEDZIELĘ, DNIA 18 O GODZ. 16. ODBĘDZIE SIĘ

PRZETARG OBWODU LOWiECKlEGO
wynoszące 1050 ha.

Zarząd Spółki Łowiscklej Łążyn.

M i ó d  p s z c z e l n y  l i p c o f c j r »
TEGOROCZNY ŚW IEŻY POD GW ARANCJĄ Z N A J­
LEPSZYCH PASIEK  PODOLSKICH brutto w blanzankach po 
cenie 5 kg. zł 9, — 10 *g. zł 17, — 30 kg. zł 44, — 60 kg, zł 83, wraz 
% opakowaniem i opłatą pocztową lub kolejową wysyła za zaliczką

I. Winokur, Tarnopol Nr. 47
Sieję przez cały rok na pola 

moim
truciznę.

KONARZEW SKI, LUBAW A
wybudowanie.

Znalazłem w Tcsztwie na 
szosie

portmonetką
z zawartością. Poszkodowany 
może się zgłosić w przeciągu 
dni 14 w mleczarni w Taszewie. 

MIELEE, nauczyciel

Prima
śląski

poleca

eksportowy górno-

węgiel
STANISŁAW  ROST,

NowemiaBio, Rynek.

r o m  U L A R Z B
polce*

Kales er ale »Pi.w«ósa,

Ochet. Straż Peż.
w Sampławie

urządza
W  NIEDZIELĘ, DNIA 18 BM.

zabawę
Z ROZMAITEMl N IE S P O ­
DZIANKAMI, która się odbę­
dzie w ubikacjach Szkoły Rol­
niczej, Początek o godz» 16-tej, 
Własny bufet na miejscu.

O liczny udział prosi
KOMITET.

Słoneczny umeblowany
pokój

od zaraz do wynajęcia*
Gdzie? wskaże eksp, „Drwęca* 

Nowemiasto.

Polecimy 
o s ta tn ie  nm wośei:

X. Proharzka, Słowa żywota 6.50 zł
Gaertner, Służ Państwu 6 80 „
Ó. Pirożyński, Co to jest akcja kat ? —,20 „
X, Roarae, O wychowania duchowem 2,— „
X. Lubelski, Dogmatyka katolicka 4.50 „
Żubowska, Kółka wychowawcze w S. M. P. —,50 „

„ Metoda pogadanek ankietowych —,25 „ 
Gentille, Reforma wychowania 8,20 „
Gran, Reforma szkolnictwa —.50 „
Zarembina i Bogucka, Pożegnanie szkoły 2.— „
Vermeersch, Katechizm małżeństwa chrześcijaósk, 2.— „
Halł-Omesi, Uczenie się pod kierunkiem w'szkole

średniej 12.— „
Anderson, Ciche czytanie 5 — „
Skrudlik, Bezbożnicy Polscy 1 50 „
Encyklika o chrześcij. wychowaniu młodzieży 1,50 „
Zamierzenia dziecięce 3 20 „
irolak wśród dzieci Marji 1.20 „

KSIĘGARNIA „DRWĘCY“
N ow em iasto.

1

Gospodarstwo.
około 85 morgowe, dobrej ziemi, 
z masywnemi budynkami, ży­
wym i martwym inwentarzem 
wydzierżawię od zaraz. Cena 
podług ugody.

MAKS. SKOW ROŃSKI, 
N1EM BRZOZIE.

Mieszkania lepszego
poszukuję od

Drwęcy“

1—3 pokojowego 
zaraz.
Wiadomość w ekap.

Nowemiasto.

Tapety
w wiatki» wyboru« 
— — poiaca — —

Księgarnia „D rwęca“

HOTEL „KOPERNIK“ w LUBAWIE i
urządza

z dniem 15 września rb. codziennie wieczorem od godz.
7-mej i pół począwszy

k o n c e r t  a r t y s t y c z n y
połączony z  dancingiem

wykonany przez pierwszorzędne «Trio, — W każdą nie­
dzielę od godz. 4 i pół do 6 i pół herbatka (Five o‘ clock)

O łaskawe poparcie uprasza GOSPODARZ.
Wacław Dakowski.

□lMlB5if3Sli3E][35jf3QIQEi®Bll3B] f̂3In]ilEjI35100BEfl[nlEl®5lf3E}|niElI3i51E3r
Za nadesłane życzenia i kwiaty z okazji przyjęcia 

naszego syna Zygmunta do I-szej Komunji św. składamy 
serdeczne

„Bóg zepłeć“ . ,
Scisłowscy.

Lidzbark, we września 1932 r.

S I

a
m
a

Za tak licznie nadesłane nam życzenia i kwiaty 
z okazji ślubu naszego składamy wszystkim nasze 
najserdeczniejsze

podziękowanie.
W, Kastrau z żoną

Bratjan, we wrześniu 1932,
T i n


